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N A W IN A  KARMEL 11
Ze strcny Rabinatu w Oiohobyczu potwiard: a ślę 

urzęuownie, że wino we fiaszKach. napaiaianych przez 
fiimę H on ryk  B lo ch , Diobobycz jest prawdziwem 
„Kor." B 1 pochodząd«.em z Riazon-Loziou.

Potwlerd :etie to Wydajemy aa podstawia osobistej 
kontroli i stałego nadzoru procederu butelkowania 
z oryginalnie zapiec jtuw&nych boczek palestyńskich.

Drohobycz, dnA 7 marca 1P26 r.
Rabina, okresow y w Drohobyczu.

Ostrzelanie. 
Prawdziwe wina KARMEL

firmy

Henryk BLOCH w Drohobycza
Telefon Nr. 104

(zobacz anons na str. 12).

Przed jutrzejszym Zjazdem
Kraków, 13 marca.

(Tłi.) Ż czen. i po co wyjeżdżamy na ogól­
ny zjazd sjonistów do W arszawy? Mówmy z 
lekarska: Gdzie leży choroba i jaka ma być 
terapja?

Choroba leży w rozprzężeniu, a tein samem 
w wewnętrznem osłabieniu Organizacji sjoni- 
stycznej.

Bywa. że organizacje społeczne po dojściu 
do zenitu w swoim rozwuju, po pewnem, choć 
by mezupelnem, zrealizowaniu swojego pro­
gram u, słabną. W tedy zgłaszają się po schedę 
różne inne prądy i ruchy społeczne, przyno­
szące bardziej 'aktualne postulaty, lepsz’ me­
tody, i tem usuw ają osłabione i sterane w wal 
te  i -p ra c y  starsze organizacje. Ten wypadek 
*i nas nie zachodzi, Sjonistyczna organizacja 
•znajduje się faktycjaip  w pełnym rozwoju, 
nie straciła jeszcze nfcimgo ze swojego pierwo­
tnego rozmachu. Co wiecej — nie straciła n i­
czego ze .swojej siły agitacyjnej, która porywa 
coraz większe masy. Palestynizm zyskuje 
ze tak powiemy — z każdym dniem więce j na 
terenie. Sukcesy polityczne, a nawet chuilo- 
,we niepowodzenia, lub nawet — o ile by ktoś 
chciał je tak jaskraw o określić, — pewne chwi 
iowe rozczarowania działają na masy żydow­
skie i na  inteligencję żydowską przyeiągają- 
co, a nie odpychająco. Ideologja sjonistyczna 
Wmka coraz głębiej także w szeregi młodzie­
ży żydowskiej, chociaż pozornie bojowe na- 
sl.i z poza sfefy interesów żydowskich nieraz 
bałam ucą um ysły n-edosyć dojrzale, niedosyć 
wyrobione i wykształcone Jest coraz więcej 
sjonistów, t. zn. sjonistycżnie myślących i czu 
jących Żydów. A jednak — nie wolno nam  te­
go zjaw iska nie widzieć! — Organizacja jako 
całość nie m a już tej bezwzględnej zwartości, 
jak ą  m iała jeszcze rok — dwa lata temu.

Skąd to pochodzi?
! Pochodzi to jedynie i wyłącznie z rozluźnić 
nia dyscypliny wewnątrz Organizacji, zawi- 
ftionegu przez kilka jednostek, cieszących się 
h  wnym  autorytetem i uchodzących za „uro­
dzonych" prowodyrów. Poprostu wytworzy­
ła się anarchistyczna, zupełnie jakaś prym i­
tyw na teorja, że karność w organizacji oho- 
wiązuje tylko wtedy, kiedy ten lub ów pro­
wodyr „z Bożej Łaski" dyktuje swoją wolę. 
•Jezuici m awiali według słów przysłowia nie­
mieckiego: „Und der Kónig absolut, wenn er 
tmo^rn Willi n tu tl“ Słuchać, znaczy się, nmżna 
tylko »’eł>ie, albo swojego wybranego, a nie 
Innego lub prz._z kogo innego wybranego. Ta 
chaotyczna doktryna podkopuje od lat dwóch 
#uę organizacji sjonistycznej, jej powagę na 
Wewnąfro |  jej -wielką bittiość i si’ę uderzenia 
n a  zewnątrz.

~v obo., ano redy "tworzyć jakiś centralny 
cfgau. owcaony autorytetem w w ysu ich  dziel

nicowyfłf organizacji i spodziewano się, że ta 
centralna instancja zdoła zaprowadzić lad i 
zmusić do posłuszeństwa. Organizacja sjoni­
styczna nie ma, rzecz jasna, żadnej egzekucji 
wobec swoich członków. Posiada ona tylko ten 
kategoryczny imperatyw, który rządzi na ca­
łym świecie kulturalnym : W ola większości
jest nawyższem prawem. Kto się temu prawu 
nie chce lub nie może poddać, czy dlatego, że 
jego nalura nie jest należycie zorganizowaną, 
czy leż dlatego, że ma zbyt w jb u ja ły  indyw i­
dualizm, ten może sobie stworzyć własną 
partię, ale istniejącej nie wolno mu rozbijać.

Na takie stanowcze postawienie sprawy do­
tychczas llada Naczelna nie mogła się zde­
cydować. Ziazcl, to / 'h v b a ł zrobi. Zjazd musi 

i i.dbudować całość i zwartość organizacji i 
ugruntować nieząchw:aną bezwarunkową za­
sadę rządów większości. Ta zasada nie może 
być dziurawą, to znaczy: nie może ona dopu­
ścić do żadnych wyjątków dla tej czy innej ( 
jednostki lub grupy. W ewnątrz oiganizacji 
moż? i powinna się toczyć walka o odcienie 
poglądów, ale na zewnątrz występuje organi­
zacja sjonistyczna jako zwarta, jednolita ca­
łość.

To nam  przynieść inusi zjazd warszawski. 
Gdyby on zawiódł, to chyba pozostałby tylko 
apel do najwyższych władz światowej organi- 
sacji sjonistycznej, do egzekutywy i Komitetu 
Akcyjnego, lctóreby m usiały zaprowadzić u 
nas lad i porządek.

Druga rzecz, po którą jedzietny na zjazd 
warszawski, jest ustalenie linji dla naszej po­
lityki krajowej. Nie można bowiem oddzielić 
tej kwest ji od całokształtu zagadnień s jon sty 
cznych. Sjonizm jest twórcą nowej treści i no 
wych metod walki politycznej w krajach dia­
spory. Sjonistyczna organizacja zdobyła sobie 
swoim pragram em  politycznym przeważają­
cą większość Żydów w Polsce. Nawet inne 
ugrupowania polityczne, które do organizacji 
sjonistycznej odnoszą się skądinąd wrogo lub 
conajmniej niechętnie, musiały stanąć na piat 
formie sjonistycznej tezy, ażeby uzyskać zau­
fanie ludności żydowskiej.

A ta teza jest jasna i prosta: Musimy wy­
walczyć dla żydostwa polskiego należne nam  
praw a obywatelskie i narodowe. Nasze walka 
emancypacyjna nie wysuwa na pierwszy plan 
jednostki żydowskiej; którą się darzyć będzie 
poniżającą tolerencją, ale społeczność żydow­
ska, która ma swoje zbiorowe potrzeby i po­
stulaty.

Na ten program zgodziło się żydostwo pol­
skie w 90 procentach. I ten program  jest n ie­
naruszony. On nam  jest nakazem kategorycz­
nym

Nie mówi on jednak nic innego, jak  to: ż y ­
dzi żłiuajŁ, prowadzić polityką narodow

dowską, bronić interesów żydowskich i wy­
walczyć należne nam  prawa. Aie ten program  
nie nakłada na  nas obowiązku łączenia się z  
innemi mniejszościami narodówemi w Polsce, 
których cele polityczne są toto coelo od na-: 
szych różne. Wobec ir.nych mniejszości naro ­
dowych m am y tylko te ubowiązki, które na 
nas nakłada nasz demokratyczny światopo­
gląd, żądający pełnego równouprawnienia oby 
watelskiego i narodowego dla wszystkich: 
mniejszości, w myśl postanowień wersalskie­
go traktatu  i naszej konstytucji. Nie dam y się 
nigdy użyć jako narzędzia do czy je jk o lw iek  
w ynaradaw iania lub innego uciskania. W  tej 
negatywnej farmie uznajemy w  zupełności 
pewną łączność z innerua mniejszościami na­
rodowemu Ale nikt i nic nie może na  nas 
nakładać obwiąziku (stworzenia sonie takicjl 
or jen tac ji politycznej, klóraby nas przykuwa­
ła na śmierć i życie do jakichkolwiek grup, 
m ających zgolą inne, cdtnienne, a przeważ­
nie nawet sprzeczne z naszymi, interesy, ce­
le metody polityczne. Zupełnie tale samo, 
iak nie damy sobie dyktować naszej polityki 

J przez p. Stanisława Grabskiego, nie daray jej 
sobie dyktować przez p. Paw ła W asyńczuka.

Tymczasem jednak, wbrew zdrowemu roz­
sądkowi, wytworzyła się u  nas sztywna, po-, 
nura, wprost m anjacka doktryna, k tó ia  nas 
zaprząga do obcego rydw anu i każe nam  cią­
gnąć obcy wóz ciężarowy. Każde odstąpienie 
od Lej doktryny bywa piętnowane jako zdra­
da — żydostwa. Krzykliwa, hałaśliwa, nahal- 
na agitacja za tą mętną, drew nianą doktryną, 
przeciw której żadna argumentacja logiczna 
nic nie pomaga, wytworzyła dziwną zawieru­
chę w naszej polityce. Niewiadomo istotnie, 
z jakiem i „rezolucjami" — boć świeia rezo1-  
lucją jest bożyszczem tej grupy — wystąpi uo 
Zjeździe ta  polityczną „szkoła" dziwacznego 
autoram entu.

Otóż rzeczą zjazdu będzie, — tego od niegd 
oczekujemy — na zawsze orzec, że Żydzi ma­
ją prowadzić — żydowską politykę. Stosunek 
do innych mniejszości narodowych, jak też da 
różnych innych ugrupowań politycznych, ma 
że być zagadnieniem tej lub innej taktyki, ale 
nie niewzruszonym wskaźnikiem naszej linjt: 
politycznej. Żydostwo polskie ma zbyt duża 
bolączek i trosk ciężkich, ażeby mogło sobie, 
pozwolić na  takt zbytek, by oddać dużą częśś 
sił swojego przedstawicielstwa na obce ushł-
S>- *

Należy się spodziewać, że żadna BruiahioifiJ: 
nie zdoła odwieźć przeważającej większość! 
Zjazdu od tej linji zdrowe jo lUZcąJlku i  “o 
to trzeba podkreślić! — prawdziwej etyki po­
litycznej.

Jeżeli Zjazd spełni swoje zadanie w tyeS  
dwóch zasadniczy ch punktach, to istotni# sta­
nie się zbawieniem nietylko dla Orgftniueji 
sjonistycznej, ale dla całego zyoośtWA .pot- 
skietjo.



„NOWY DZIENNIK* n!e3żlela marca JTr (to

Możliwość wycofania się FFS. z koalicji?
j. (T ‘ (o fo aaB  od » M fQ o  k o re sp o n d e n ta )

Warszawa, 12 3. ( t n )  W  niedzielę i ponie­
działek obradować będzie w sejmie Rada Na- 
fc*elna klubu PPS. W związku z lemi narada- 
n a  krążą pogłoski, że poddane będą rewizji 
postulaty etgo klubu, postawione w chwili

wstąpienia jego- do koalicji. Wedle tycK s a ­
mych pogłosek nie jest wykluczonem, że na 
posiedzeniu postawiony wniosek o wycofa­
nie się PPS z gabineiu.

Polska polityka emigracyjna
Najlifisin  widoki n a  M ig ra c ja  do Brązy Iji. —

•migracyjny z Polski.
- ([Telefonem od naszego korespondenta}

Żydowski ruch

!Wars*Wa, 12. 3 ifCn). Ńa dzisiejszem posiedzeniu 
■ejmowej kornijp emigracyjnej iprezes urzędu emi­
gracyjnego kontym-ował swój referat o em igracji 
zamorskiej i  polityce em igracyjnej rządu. Oświad­
czy! on  m. i., że w obwili obecnej Australja i Mek­
syk nie przedstawiają korzystnych Widoków dla za­
m orskiej emigracji, (jakikolwiek nlidma danych do 
powątpiewania o możliwości gospodarczej emigracji 
do  A stra.j,

Mówiąc O em igracji żydowskiej, zaznaczył p. pre- 
Zes, że em igracja żydowska zdąża w dw óch kierun­
kach: <Jo PlalcStyny i Argentyny. "W r. 1925 była 
Wiat ki ty razy większa m z w r. 1924, Tendencja emi­
g rac ji żydowsk," jest przeważnie miejska, przyczem 
muwwżyć Się dało, że w roku ubiegłym emigracja 
objęła także żydowskie sfery średnio-Kapitalistyczne. 
jW; każdym razie tendencje emigracji wSród Żydów 
t ą  większe znacznie niż w śród  Pi laków.

Najkorzystniejsze perspektywy przedstawia emigra 
Cja do Brazyiji. W  Brazyiji przebywa obecnie 150

tys. Polaków i 40 tys. RusinÓW, przeważnit obywa­
teli polskich.

Pod koniec referatu mówca przedstawi! tezę poli- 
tykli emigracyjnej i zaznaczył, że w rachubę może 
być wzięta tylko Brazylja. Dlatego też wskazanem 
byloLy Zawrzeć z rządem brazylijskim umowę w tej 
sprawie, a  to w tym celu aby zapewnić rządowi 
polskiemu odpowiednią ingerencję w sprawach cni i 
gracji Podaków do Brazyiji. Wskazanem też byłoby 
założeni* towarzystwa kolonjalnego.

Następnie p. prezes oświadczył, że emigracja kon 
tynentalna nie przedstawia żadnych korzyści. Co się 
zaś tyczy emigracji sezonowej, to może ona być to­
lerowana, musi jednak być uregulowana i kontrolo­
wana. Dyskusję nad referatem odłożono do następ­
nego posiedzenia, które odbędzie się 17 bm. Na pro 
pozycję pos. Sehippera, prezes Głównego urzędu 
emigracyjnego przedstawi na teni posiedzeniu budżet 
urzędu emigracyjnego.

M i i  n iliiii v » l sito  M i  i  M i l i
fj: (Telefonem od Daszego korespondenta)

Przemyśl, 12 3. (T) Dziś rozpoczął się przed 
trybunałem doraźnym  w  Pi zemyślu proces 
,przeciwko Szulimowi Bankowi, tapicerowi, 
lat 26 z Sieniawy, Adamowi Tomaszewskiemu 
lat 22 z Przemyśla i  Franciszkowi Janow skie 
mu, lat 26 z RRzeszowa, oskarżonym o zbro­
dnię rabunku z pa 190, 192 popełnioną w 
dnkt 28 lutego bi\ w  Sieniawie, 
i. Alćt oskarżenia zarzuca, że obwinieni Toma 
szewski i  Janowski, nam ówieni przez Banka, 
m. nocy z 27 na 28 lutego br. wpadli zamasko­
wani z bronią w ręku do mieszkania nauczy­
ciela Józewiaka w Sieniawie, rabuj'ąc m u k\yo 
tę 4800 złotych, przecnaczoną do w ypłaty pen

syj nauczycielskich. Zrabowaną kwotę wydal 
Bankowi, stojącemu pod oknem, następnie 
zbiegli do Przemyśla. Dzięki przypadkowi uję 
to oskarżonych iodstawiono do więzienia sądu 
okręgowego w Przemyślu. Oskarżeni do po­
pełnionego czynu" sn* przyznają. — Rozprawa 
trwa. W yrok zapadnie prawdopodobnie julrc.
rano. ------------

Przewodniczący sso. Par, w otują radca 
Baj, Krzewiński i Machnowski. Oskarża pro­
kurator Lewandowski, bronią: Banka d r  Leib 
Landau, Tomaszewskiego d r  Grossfeld, Janów 
skiego d r  Rosenblalt-Gut. W  tej chwili prze­
słuchiwany jest nauczyciel Jóźwiak.

Grapa parlamentarna polsko-francuska
za przyznaniem Polsce miejsca w radzie Ligi

CParyi, 12 3 PAT, Francuskie koła parlamentarne 
łoją, w dalszym Ciągu na stanowiska konieczności 

obdzielenia Police stałego miejsca w Radzie. De­
putowany Loquain w  imieniu grupy parlam entar­
nej francusko polskiej wystosował od Assoaiatdon 
,ón F rance et Grandę Bretagne odezwę skierowaną 
do lorda Derby, prezesa United Association of E ast 
Brżtain and F rance w odezwie tej Locąiin  uzasad­
nia ł słuszność żądania Polski podkreślając, iż po- 
kojotwe s w t n k  polsk i  niemieckie zależą od zape 
umienia obu państwom równorzędnego stanowiska 
W Lidze narodów. W  odpowiedzi n a  tą odoZwę se­
kretarz United AssOCiotian nadesłpł c 1 ondynu wyja­

śnienie, w  którem stwierdza stanowczo iż opór pe­
wnej Części oipinji angielskiej nie dotyczy kandyda­
tury Polski lecz jest następstwem opozycji w dzie­
dzinie polityki wewnętrznej Wielkiej rBytanji. Nu- 
stępnie sekretarz stowarzyszenia oświadczył, iż sug- 
gestja grupy parlamentarnej polsko francuskiej w y­
wołała wielkie zainteresowanie. Wszystkim Angli­
kom, przyjaciołom F-anCji i Polski zależy na nie- 
utrudnźeniu zadania stojącego przed Hamberlainem 
w  Genewie. Pismo kończy się Zapewnieniem doło­
żenia wszelkich ; taran celem utrwalenia przyjaciel­
skich stosunków między F rancją Polską a  Anglją

Turniej siackowy w Semmerinyu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 12. 3 (D) Stan po  piątej rundzie turnieju 
W Scmmei ingu jest następujący: Niemcowicz Dr
Tartakower i pół, Rubinstein, Spielmann, D r Fid- 
d a r ,  Janowski 3, Gilg, Grinfeld, Retli, Baida 2, Ał- 
jechin, Michel, T arrasz  1 i ;pół Dawid 1, Treibai 
pół RoSelli 0. , , • g. : B  ''

Blin nitltób Mdi m nto
(T tfc fan ea t i—m  korespondenta)

Wiedeń, 12. 3 (D) Poraź pierwszy dzisiaj umie- 
t.ęzono  w wiedeńskiej operze państwowej radjowy 
aparat nadawczy tak, że wszyscy posiadacze apara­
tów radjowych mogli doskonal- słyszeć partje solo- 
w» 1 chóralne y u  orkiestry. Dawano ,,Meisters»*i-

® « to r V  n

Po Hłotzni tprawezfaila ang. Mii molowi;
(Telefonem «d naiiega  korespondenta)

Londyn, 12. 3 PAT. Delegaci stowarzyszenia ko­
palń o raz przedstawiciele górników odbyła wczoraj 
wieczorem z premjerem Baldwinem narady, om a­
w iając ogłoszone onegdaj sprawozdanie kom-sji ba­
dającej położenie w przem yśle węglowym. Prem jer 
BalJwin zaleci( delegatom zbadanie sprawozdania 
z zupełną bezstronnością, co pozwoli stronom za­
interesowanym osiągnięcie porozumienia,

bzjiMliip 3oi! Bziiiiik

LUKSOL
najwykwintniejsza pasta do obuwia

Mratja min toilewlaa w spratm kezttteii
(Telefonem a zn «g « korespondenta! <9

W arszawa, 12 3. (Ln) Min. spraw wewn* 
Raczkiew.cz odbył dziś konferencję z mink 
robót publicznych Barlickm i w sprawie u n j-  
chomdeni a robót publicznych i n sy gnowania, 
funduszów potrzebnycb na  ten cel. Ponadto 
przyjął wojewodę łódzkiego Darowskiego, ktti| 
ry przedstawił sytuację bezrobocia w  Łodzi,

IłtMt itm m  i Insniit
(Telefonem cd naszego korespondenta} *

Warszawa, 12 3. (Ln) Z polecenia sędziegó 
śledczego został dziś osadzony w w lęzienitl 
śłedczem dziennikarz warszawski Tadeusz 
Wieniaw a-Długoszewski, oskarżony z par. 
129 i 154 kodeksu karnego. P  Długoszowski 
zostanie w więzieniu do czasu złożenia kaucji 
5 tysięcy złotych. ,

W itanMi aptlityj v Warszawie
(Teletonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 12 3. (Ln) Dziś rozpoczął się 
w W arszawie zjazd prokuiatorów  wszystkich 
sądów apelacyjnych całego państw a. Zjazd 
ten potrw a dwa dni.

Metó M ii
Demonstracja przed gmachem 

prez. rady mlnicfrow
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 12 3 (Ln) Dziś odbył się w sali 
F ilharm onji warszawskiej wiec studentów 
Po wiecu udali się studenci do gmachu prezy; 
d jum  rady m inistrów, wznosząc wrogie okrzjjJ 
ki przeciwko Niemcom, domagając się przy­
znania Polsce miejsca w Radzie Ligi n a ro - 
dów.

HoŃaija w Miegt uiieu” i Kutłitnjl
T elefonem  od a a « ^ »  bowapendenta. <

Warszawa, 12. 3 (Ln). Dzisiejszy „Robotnik" I  
„Przegląd Wieczorny" w związku z nominacją sen» 
Szarskiego na komisarza Banku Polskiego, stw ier­
dzają zgodnie, że nominacja ta jest sprzeczna z kon­
stytucją, ponieważ senator nie powinien sprawować 
tej funkcji. „Robuntik" zaznacza, że przez nomina­
cję p. Szarskiego, min. skarbu Zdziechowski apro­
buje jego plany gospodarcze, które zm ierzają tkj 
wprowadzenia i pozyskania obcych kaipitałów do 
Banku Polskiego. „Robotnik" określa tę nom inację 
jako skandal polityczny i wskazuje na to że Szaraki 
należy do stronn1 ct wa chrzęść, narodowego, które 
jest w opozycji w  stosunku do rządu. Puzatem za* 
rzuca „Robotnik" p. Szarakiem u, że jest m onar­
chistą.

-m

Frzef mmm iińzKhitzeliiiliiiiii
(T e ł ogrom  w ła sn y  J f r t n g *  D m aiufca**) |

Bukareszt, ŻAT. Konferencja krajowa rum uńskich 
studentów  nacjonalistycznych uchwaliła proklamo­
wać strejk protestujący we W szy  .tk.ch wyższych 
uczelniach rumuńskich, pod haalom zaprowadzenia 
„numerus clausus". i

Rumuński minister oświaty Angelescu odbył dziś' 
konferencję z senatem uniwersytetu w BuakerszCie 
o konieczności zamknięcia uniwersytetów na pi t>  
ciąg jednego roku.

Spadek złotego we Wiednia
(Telefonem od n a iz e g o  k o resp o n d e n t* )

Wiedeń, 12. 3 (D) W kursie złotego z&zi ac - s.ę  
dziś dalsza lekka zniżka. Złoty w stosunku do do­
lara notowano 8—8.10. Zniżka kursu złot. go w  bie­
żącym tygodniu wyniosła 4 proc. Znloię jwzypisujl 
niedostatecznemu zaopatrywaniu rvnk’l dewiz-mł 
przez Bank Polski. Skutkiem tego znaczna ik»śd 
firm  polskich zmuszona jest klapować dewizy z a g n
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ImnitiRa siliw  imniinii n u  iii. i  fcta
Sprawozdanie Dr. B eriir.da Kaima.

Londyn. (ŹAT). Udbyło się posiedzenie ko 
BiltelU „Zjednoczenia Żydów ukraińskich*' w 
Afiglji Europejski dyrekior „Joint Distribu- 
Ikm  Coannittee“ dr. Bernard Kahn, który ba- 
.wil nic-daw.iu w Polsce, złożył sprawozdanie 
41 óbćcnej sytuacji gospodarczej żydowskiej w 
Polsce — —

Polska, — powiedział dr. Kahn, — przeży- 
(Wa obecnie ciężkie przesilenie gospodarcze. 
Budżet państw a, przewyższający trzykrotnie 
Ogólny obieg pieniędzy w kraju, kładzie się_ 
ule a tem Y in  ciężarem na barki ludności. Sru 
»& podatkowa obciąża w pierwszym rzędzie 
ludność miast. Ludność wiejska, która wyno 
M 75 procent ogółu ludności kraju, płaci zale­
dwie połowę po latków, preliminowanych w 
budżecie Pozostałe podatki płaci ludność 
m iejska, wśród której żydzi wynoszą jedną 
jrzecią część. W  stosunku do ogółu ludności 
i&ydzi stanowią tylko 10 procent. Olbrzymie 
ypoaaikow anie żywiołów m iejskich sprowa- 
cUa dotkliwy brak kredytu pieniężnego. Sto­
pa procentowa wynosi od 8 do 10 miesięcznie. 
iW rezultacie we wszystkich aziedzinacli życia 
gospodarczego panuje całkowite rozprzężenie. 
(Warsztaty pracy są nieczynne. Z każdym 
dniem  zwiększa się liczba bankructw  i upa­
dłości. Bezrobocie opejmuje wśród chrześci­
ja n  40 procent, a wśród Żydów dochodzi do 
80 procent ogółu robotników Ale gdy polscy 
bezrobotni otrzym ują zapomogi od państwa i 
od kom unalnych instytucyj, bezrobotni Żydzi 
przeważnie są pozbawieni wszelk'ego popar­
cia. W wielkiej mierze dzieje się to z powodu 

>4 z funoaszów bezrobocia korzystają w 
pierwszym rzędzie robotnicy zatrudnieni w 
Większych przedsiębiorstwach, gdy robotnicy 
żydowscy pracują przeważnie w mniejszych 
Warsztatach. Ogółem jedynie 10 procent bezro 
botnych żydów otrzymuje zapomogi od pań­
stwa, lub kom unalnych instytucyj. W Lodzi 
lip. z liczby 75.000 bezrobotnych korzysta z 
Zapomóg państwowych 58.000 bezrobotnych, 
podczas gdy z  liczby 15.000 bezrobotnych Ży­
dów tylko 800 otrzymuje zapomogi# państw o­
we

W  Polsce żyje 120,000 rzemieślników żydo­
wskich, którzy wynoszą wraz ze swenu rodzi 
nami 25 procent ogółu ludności żydowskiej. 
Przy robotach publicznych są przeważnie za 
trudnieni robotnicy i rzemieślnicy chrześci­
jańscy. Tent się też tłomaczy, iż wśród rze­
mieślników chrześcijańskich bezrobocie obej­
muje około 50 procent, gdy wśród Żydów do 
sięga 80 procent. W  Brzezinach, mieście kra- 
wicckiem, gdzie 95 procent ludności stanowią 
Żydzi, wszyscy mieszkańcy bez w yjątku są 
bezrobotni. 1200 żydów  przymiera lara dosło 
wnie głodem. W  W arszawie kupcy żydowscy 
wykupili w  roku bieżącym o 30 tysięcy paten 
tów handlowych mniej, aniżeli w roku ubie­
głym. To znaczy, iż 30.000 kupców żydow­
skich zmuszonych było z powodu kryzysu 
gospodarczego zlikwidować swe przedsiębior­
stwa. To Samo dzieje się w innych miastach. 
Przemysłowcy i kupcy żydowscy są przeważa­
nie zrujnowani. Żydowska pracująca inteli­
gencja umiera z głodu.

Ciężką sytuację gospodarczą ludności żydo­
wskiej pogarsza jeszcze antysemicki kurs po 
lityki rządu i miejscowych organów władzy. 
Przemysł tytoniowy, zapałczany i saliny, któ­
re znajdowały się w latach poprzednich p rz e - ' 
ważnie w ręku żydow skim , zostały ostatnio 
przez rząd zmonopolizowane. Systematycznie 
odbywa się rugowanie robotników żydow­
skich ze wspomnianych gałęzi przemysłu. 
Pośród zredukowanych robotników żydow­
skich znajduje się wiele wdów i sierót po 
żołnierzach poległych na wojnie. Na miejsce 
redukowanych Żydów przyjm ują robotników 
chrześcijan. Kupcom żydowskim odebrano 
prawo do handlu artykułam i monopolowy­
mi. W  ten sposób odebrano możność egzysten 
cji przeszło 30.000 rodzinom żydowskim.

Na dum 'ar tego wszystkiego Żydzi obarczę 
ni są specjalnemi wydatkami, z których lud 
ność chrześcijańska jest zupełnie zwolniona. 
Żydzi utrzym ują własnym kosztem przeszło 
1200 szkół z personalcm nauczycielskim w 
liczbie 5000- 6000, do których uczęszcza 150 
tysięcy dzieci. Nauczyciele szkół żydowskich

nl« otrzymują od 6 miesięcy wyiiagru,lżenia 
za swą pracę. Ludność żydowska utrzymuje 
własnym kosztem około 20.000 sierót, l;tórycb 
nie przyjm uje się do ogólnych państwowych, 
domów sierót. Do te^o należy dodać potrzeby 
religijne: utrzymywanie rabinów i innych 
funkcjonarjuszy religijnych, którzy przeważ­
nie głodują. Blisko 1000 żydowskich insty tu­
cyj saniitarno-hygienicznych utrzymywa­

nych jest wyłącznie przez ludność żydow­
ską. W  chwili obecnej instytucjom tym giu 
zi ru ina finansowa. Nie będzie przesadą twier 
dzenie, >ż jedna trzecia ogółu ludności żydoW! 
skiej (900.000 rodzin) pozbawiona jest wszel­
kiej możliwości istnienia i głoduje w d osi o W 
nem tego znaczeniu słowa. Jedna trzecia żyje 
z dawnych oszczędności, które wkrótce się wy, 
czerpią. Zaledwie jedna trzecia ludności ży­
dowskiej pędzi jako tako znośny byt, będąc 
jednak zmuszoną znaczme ograniczyć swą 
stopę życiową. —

Dr. Kahn skończył swe sprawozdanie: W i­
działem Żydów polskich w najgorszych cza­
sach wojny. W idziałem nędzę ich w czasie 
wojskowej okupacji niemieckiej. W idziałem 
ich wreszcie w okropnych latach nędzy i gło­
du w czasie wojny i po wojnie oraz w okresie 
prześladowań i straszliwej rozpaczy. A przy­
znać muszę, iż nigdy nie widziałem wśród 
nich pudobnej nędzy, co dzisiaj. We wszyst­
kich klasach ludności żydowskiej w Polsce 
zamarła całkowita nadzieja lepszego jutra. 
Nie wolno nam  odwrócić oblicza od tej nędzy, 
m usim y śpieszyć Żydom polskim z pomocą i 
to jak najrychlej.

Przemówienie d ra  Iiahna w y w omło na ze­
branych głębokie, wstrząsające wrażenie. Po­
stawiono wszcząć natychm iast doraźną akcją 
pomocy na rzecz Żydów w Polsce oraz zwo­
łać w tym celu specjalną konferencję.

w n n n H i ń u n a H a a n i M i
T « » t r  Ż y d ó w k i przy i»ł. le c h e ls k le l i .  7.

Ostatni* 4 przedstawienia ukończenia sezonu 
trupy A. Kompaniajeca.

W sobotę, dnia 13-go marca br. o godzinie S wieczór
z udziałem pp.: Idy Kamińskiej i Z. Tarkowa

Motke-Ganew
sztuka w 4 ch aktach Sz. Asza.

Bilety do nabycia w kawiarni „imperjal, Dietlowska 44, 
a  wieczorem przy kasie teatru.

n MMMMI

Dzkś sobota czarno-bie Ja Reduta Stary Teatr
Pr R. FELDSZUH (R. BEN-SZEM'

Wspomnienie
Z cykle: Obrazki palestyńskie.

Słońce chyliło się ku zachodowi, a na ota­
czających nas górach i pagórkach cienie się 
rozłożyły.

Przeiwieczory trw ają  krótko w kra ju  i pra 
wic niem a przejścia między dniem a nocą. 
Niewidome, za nieboskłonem ukryte słońce 
ciągle jeszcze snopy światła i smugi jasności 
rzuca, aż nagle — znika.

Lekki później w iatr się budzi, jakoby uśpio 
x*v dotychczas mocą panującego światła, teraz 
niećmiiiło na świat wyziera.

Robota się kończy. Powietrze staje się wol­
ni* jszem, Iżejszem, lekko do płuc się wdziera, 
lekko Wchodzi i we wnętrzu się rozchodzi. 
Lekko i swobodnie.

1 lekko, jak  w iatru podmuch i żwawo, jak 
serca pęd kroczy młoda grupa po ciężkich 
pracy znojach do domu. Narzędzia zarzucone, 
nożd tta  rozdęte, oczy rozwarte, a serca na 
°ścież otwarte. Otwarte, wolne i swobodne.
1 1 Wy dobywa się z wnętrza tych ludzi serca ton i 
piersi rozsadza, k rtań  rozpiera I nagle hoża, 
dzik* potężna pieśń pruje powietrze.
 ̂ i .Ja  chuj li h, oh ham ali". 

f Jędłui * tych pieśni, które dusza Gal lci i jej 
®oiy, Cr Mne noce i ciemniejsi beduinowie zro 
dziii wypieścili j w świat puścili, 
j A z grupą tej młodzieży starzec kroczy. Bro 
Ba fi * Ika i niemłoda, twarz chuda a głęboka, 
8  ocay dalej od luauców horyzontu sięgają­

ce. A wzrok ich nadziei pełen i wiary.
Od czasu do czasu szeroko otwierają się te 

źrenice, a w ich zwierciedle snopów blask, 
ziemi barwa, gleby miękkość się odbija, odbi 
ja  się i tuli do tych głębokich, szczerych a 
kochających oczu.

Chód jego lekki, a dusza skacząca. Ciało jc 
go stare a pęd w m m  młody. Jesieni lata do 
sięgly, on do Palestyny ucipkł i tu Wiosnę 
znalazł.

W  domu wtrącający gości trafili. Ameryka­
nów.

Ich butny, realny um ysł korzył się przed 
majestatem p ra c y . i budowTy. Świeży zapach 
gleby w ich nozdrza się wdarł, a ciemna, bru 
n a ‘na barwa skóry tych żydów-robotników, 
oczy ich muskała i powoli podwoje zamknię­
tych serc się otwarły i ciepło się do nich zakra 
dlo.

— Ile lat pan lieży? — spytali tego starego, 
który głównie ich uwagę zwrócił.

— Piętnaście — odpowiedział.
I powtórzyli swe pytanie, a on powtórzy! 

swą odpowiedź.
Lekki uśmieszek na lica wystąpił i obrócili 

się od niego.
— Kto on? pytali towarzyszy-
— Gordon! — lakoniczna odpow’edż.
To imię wystarczyło. To była dusza ich 

życia i grupy. Daganjah,- ta grupa przykład­
na i idealna bez Gordona nie wyobrażałaby 
sobie swego istnienia. On był ich „nervus rc 
r u m ‘,on był la tarn ią  m orską dla -yężko o 
skały brzegu rozbijających się łódek tych mlo 
dych, dzikich, serdecznych, a tak często cier­
piących ludzi. On byl p rz es tan ą  spokcju dla

ich często do zenitu sfalowanych dusz. Ott 
był tą wielka żyjącą odpowiedzią na te peł­
ne sceptycyzmu i ironji pytania życia, rodzą 
ce się w mózgach młodych towarzyszy. O i  
byl żywym symbolem.

— Ależ on nie... jasno mów i? — odpow ie-, 
dzieli goście. — Twierdzi, że m a 15 lat. i

— I m a 15 lat — odpowiedzieli towarzysze.
—- Jakto?
— 50 lat liczył, jalć przyjechał do Palesty­

ny, onecnle liczy 65. Ale on datuje urodzenie 
swego życia od chwrili przestąpienia ziemi pa 
lestyńskiej. Z chwilą, kiedy jego stopa dotknę 
la naszej gleÓy, kiedy zapach plonów wraz •  
potem ziemi w  jego nozdrza się wdarły i  do 
płuc się dostały, kiedy rozszerzył sw« p ersi, 
by powietrze szeroko w n,e wciągnąć, wtedy 
się urodził Bo cóż znaczy życie — oderwane 
od gleby, ud ziemi? Kiedy ten element ,.zie­
mia" nierozerwalnie z naszą jaźnią i istotą 
istniał? Kiedy wśród pól w plon i zapach obf® 
tych serce się otwierało? Czyje piersi zapach ten 
wsiąknęły? C zjj pot tę ziemię zrosił? Czyje 
czoło te wieńce zdobiły? Komu te kwiaty pię 
kności przydawały? Komu? Nie nam! Nie Źy 
dowi! Tam w golusic to było. A tu ' Nas* 
pot, nam  zapach, nam piękność i nam  wień­
ce, Nasze ręce tu  pracowały, nasze piersi za­
pachom s'ę zapełniały i nam  ptasźki śpiewa­
ły, w' nas słońce swe promienie chowało, nas 
wietrzyk i źdźbła muskały.

On liczy 15 lat. Bo tu on się urodził. W, 
chwili, gdy okiem pola ujął, a piersi otwo­
rzy! i przyjął zapach i rzez na» upraw ianej 
przez pas zroszonej matki-glehjr...
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Drugi dzień rozprawy. — Dalsze zeznania b. kostera izby Bilińskiego.
Kraków, 13 marca.

W czorajszą rozprawę o nadużycia w okręgowej 
Irlć e  Kontroli Państw a w Krakowie zajęło dalsze 
przesłuchania oskarżonego Bilińskiego, b. kasjera 
Izby.

Przewodniczący rozprawy prezes Pelc zadaje o- 
fckarżonemu dalsze pytania celem wyjaśnienia treści 
Jistów pisanych z Białej i  Oświęcimia do kolegi biu­
rowego Kaganka, a odnoszącycu się do nadużyć. 
iW, jeldinyra z  tych listów  Biliński przyznaje, że za­
trzym ał Sobie 833.33 zl z pieniędzy Izby Kontroli 
Państwa, uraz b >0 4, figurujących jako zaliczka dla 
Jednego z urzędników Dra Katyńskiego. Na rozpra­
wie Biliński tłumaczy się, że w rzeczywistości nie 
łWzaął tych pieniędzy , a  chciał tylko w ten sposób 
ichronić LafińdŁego, który te pieniądze zabrał dla 
“ietbi Na pokrycie tej kwoty musiał oskarżony ipo- 
1 Życzyć sobie w m aju 1925 r . W Banku Spółek Za- 
■nobkofwych kwotę 1.300 z ł na weksel, podipdsany 
jprzez Żouę kapitana Bozi: wieża (za którego prolek- 
Cjzą otrzym ał posadę w Izbie K ortroli Państwa). 
■Oskarżony zapytany w jaki sposób zamierzał spła­
cić tę  pożyczkę, podaje, że miał od kuzyna swego 
•E d l ała Ducha z BorszCzowa otrzymać 320 dola- 
tOW, z których zamierzał spłacić tę pożyczkę i od­
dać D r Katyńskiemu oiepobraną zaliczkę.

Urządi«l<y Jrbf Kontroli u# lad zlali 
«  M d a iyc licR  ŁasiAskiago

D alej twierdzi osk. Biliński, że o nadużyciach 
Kasińskiego mtucieli Wiedzieć prawie Wszyscy urzę­
dnicy Izby, a  na dowód przytacza, że pisarki wysta­
wiały delegacje na Podróże prezesa, a wiedziały, że 
p r e u s  faLtycznir tych podróży nie odbywał. Rów- 
U et kiedy urzędnicy chcieli wyjeźdlżtć na kontrolę 
i  przychodzili do  Bilińskiego po pieniądze, ten z po­
wodu braku  pendędży odsyłał ach do Lasińskiego, 
który kazał im  czasem wypłacać drobne kwoty do 
BO zł. Z tego powodu raz  wyraził się oskarżony 
Wobec urzędnika ,Wójcika, że „wnet bombi. pęknie, 
bo Ła3t&Skl każe 8obie zaliczać delegacje, a nigdzie 
Bit jedsir"

i ,N m  knś< wolno**
Następ*>o przewodniczący żąda od Bilińskiego 

Wyjaśnienia Oo do listu, pisanego przez niego do 
(phezes Najw. Izby Kontroli Państw a dnia 10 lipca 
1925 r., Zawierającego oskarżenie Lasińskiego. M. 
9ń. pisze B. w tym liście, że musiał Lasdńskiemu za 
przyjęaie na posadę dać 100 kg cukru, że Łasiński 
prODOuowal m u zrobienif jakichś interesów — bo 
b  soż-y Wyżyć nie można i w* Pomniał mu, że ażeby 
n ik ł nie ktiidi, to  jesteśmy; my od tego, ale n uu m» 
tam.

Br*i wino na n ib ie , Do spodziewał 
•Ir , i «  L -slAskl sprawo zataszuja
W  liście tym podaje rów nież Biliński, że „ja po­

brałem  833 z ł 33 g r  i 900 zl zaliczkę dla Dr Katyń- 
•klego, z tych pieniędzy się nie rozliczyłem i jestem 
itta tay , ale ja  wydałem więcej swoich pieniędzy pa- 
Bb Ła^iiiAlenm i ten ma to  zwrócić, a  jeżeli nie, to 
j a  zwrócę, ale musiałbym ogłosić w dziennikach po- 
■tę u» wam r p. prezesa z {podwładnymi". Odnośnie 
Bo tych kwot podlaje Biliński, ■ że umyślnie b ra l na 
Webie część winy, gdyż spodziewał się wtedy, że 
prezesowi Łapińskiemu uda się jeszcze sprawę zatu- 
■Zować, a  nadto m ając zwolnieni- bez prawa do 
em erytury ch«Ki! w ten sposób uzyskać Prawo do 
em try .ary . Zobowiązał slię także wobec kap. Bozie- 
y -Cza, który przyjechał do niego do Białej słowem 
bfOaaru że o ile otrzym a emerytuTę, to weźmie wi­
nę aa  siebie i  nie będlzue szkodził Łosińskiemu. Na­
tomiast oskarżony nae umie wytłumaczyć dlaczego 
W tymsamym liście, w którym  — jak twierdzi b rał 
Wirę na siebie co do powyższych kwot, wspomina 
•  podarunku 100 kg Cukru oraz o tern, że Łapiński 
mlai mówić do  niego „nam wolno kraść".

„O drabiania lakcji** _ j  syna 
w —  Odradzania I

Dalej zaprzecza oskarżony na pytania przewodni­
czącego. oparte na wynikach dochodzeń, j ikoby Po- 
ftyczył prot. 1 ohnowi 5u0 zł, jako Dy się szeroko ba­
wi! 1 Pewnego razu w restauracji kolejowej w t®wa- 
rzyStwie pewnego profesora wywołał awanturę 
W sianie pijanym, dalej jakoby rano przyszedł raz 
Bo biura i narzekał, że -=yn go dużo koszfuje, że mu­
li za niego odrabiać lekcje 1 całą noc Pił w „Odro­
dzeniu" i na to wydal dużo pieniędzy,
1 Go do przyjścia dwa razy przed godz. 6-tą rano 
Bo biura podaje oskarżony że w rócił wówczas z po- 
Bróży urzędowych i zaprzecz., jakoby wtedy prosił 
woźnego by o tam w i  bwiA przyjściu a is  móYtfł 
fiGWlBSW*.

Bilińskiemu kradziono tylko „p ry ­
watne** pienledzr, no skarbowe 

by ty —  „Święte**
Praw dą jest, że pewnego dnia skradziono mu 

w restanracji „Odrodzenie1* w styczniu lub lutym 
1925 r. kwotę 956 zi. Były to pieniądze prywatne, 
zuinkasowane dla brata za sprzedane świnie. P ienią­
dze te zwrócił bratu w ten sposób, że zaciągnął od 
jakiegoś innego krewnego pożyczkę 1000 zl, której 
dotąd nie oddał. Pieniądze Izby nosił wprawdzie 
przy Sobie, ale ich nigdy nie ruszał, Do uważał je 
za „święte".

Na zapytanie przewodniczącego, Czy B.liński pro­
wadził ewidencję kwot pobranych przez Lasińskiego 
Biliński odpowiada, że pisał kwoty te na kartkach, 
przyczem dostaw ał również karteczki od Lasińskie­
go. Kartek tych jednak nie zostawiiał w księdze, 
gdzie również były inue karteczki wystawione przez 
urzędników, bo chciał salwować Lasińskiego i w tym 
celu chował jego kartki do swego portfelu. Portfel 
ten razem z picniądzitni skradziono mu w „Odrodze­
niu

Sfingowane rachunki I dołatcznikl 
fałszował sam I przy pomocy dżiiLCi

Po przerwie przewodniczący przechodzi kolejno 14 
rachunków  dotyczących podt óży urzędowych Ośk. 
Bilińskiego na kontroilę urzędów pocztowych w Dob­
czycach, Wiśniowej, Rybnej, Słomnikach, Mogila­
nach, Świątnikach, Gdowie, Izdebniku itd. Do wszy­
stkich tych rachunków dołączone są sfingowane ale 
gaty jak zaświadczenia kosztów furmanki, nocle­
gów itd. Delegacje zaopatrzone są w  podpis preze­
sa Lasińskiego i pokwitowanie odbioru wyszczegól­
nionych kwot przez Bilińskiego. Oskarżony przy 
zm je powtórnie, że żadnej z łyCh podróży faklyez 
nic nie odbył, zaś dołączone do rachunków dowody 
Podrabiał bądź to sani, podając sfingowane nazwi 
ska furmanów 1 td„ bądź też — nie mogąc ustawi­
cznie zmieniać coraz to inaczej swego pisma — dy 
klowat takie kwity Synowi lub córce. Łączna kwota, 
owych 14 rachunków wynosi 2089 zł 70 gr. W szystkie 
m ają zmyślone liczby i  nie są wciągnięte du księ­
gi czynności, w  której pod odnośnemi liczbami fi­
gurują zupełnie inne czynności.

liliDsti psBie, iii liW  11 ndstti
■a rzakc me dostawy dla Izby kontr.

Z kolei trybunał przystąpił du rozpairzenia ra ­
chunków, wystawianych na rzekomo dostarczoue 
przedmioty i roboty inwestycyjne dla okręgowej 
Izby Kontroli Państwa.

Pierwszym był rachunek firmy W anderer na 125 
zł, które Biliński wypłacił Łosińskiemu. Lasiński 
pokazując blankiet zapytał, ile tell rachunek wart 
i ile Biliński ma w kasie. Na LO odlzokł B„ że ma 
w kasie 125 zł. Wówczas powiedział prezes „niech 
będzie 125 zł" i w ziął pieniądze, podpisując Wan-

d e r e r a ,  zaś Bilińskiemu polecił wpisać do ra c łn iu ń  
i d o  ksiąg z a k u p n o  za tę kwotę spluwaczek wycM- 
raC zek , szczotek itp. dla Izby. Skąd prezes nri.j 
Blankiet W anderera, o tern oskarżony me wie.

D rugi rachunek firmy „Po-rysk" m  tt6 z ł wyka. 
Żuje zakupno stołu dla Izby, jakkolwiek „Połysk^ 
jest fabryką chemiczną (!) Biliński oswit-Jcza,' Że -d  
swego znajomego, przedstawiciela „Połysku" otrzy­
mał blankiet firmowy na owe 96 złotych.

Trzeci rachunek firm y Zakłady II mdilowe i PnZei* 
.myślowe wystawiony jest na stolik od maszyny, któż 
ry jednak w inwentarzu nie łiguruji i opiewa n i  
kwotę 77 57 teł. Rachunek ten wypełnił Biliński i  km| 
pisał jakiegoś Kurweila, wziąwszy Łlankiet od je* 
dnego ze swych znajomych zatrudnionego w tycU 
zakładach.

Czwarty rachunek na 42 zł wystawiony i podpina* 
uy nazwiskiem Franciszek Kubala spoi żą d a ł rów* 
mież Biliński. P iąty rachunek sporządzony i podtpi. 
sany przez Bilińskiego na nazwisku Stachowicza, 
opiewa Hu 120 złotych, za rzekomo dostarczone sto­
larze. Szósty rachunek podpisany nazwiskiem Anto­
ni Dostał na kwotę 159 zł 73 g r  wystawi! B~Jiński ze 
naprawę drzwi, okien, ścian i tp. Siódmy rałahunett 
na 102 zł 50 gr podpisał sam Lasiński nazwisk.eni 
Gzerneka m urarza z Krakowa. Wystawił go zaś Bi­
liński na polecenie Swego szefa

Historyjka x naprawa materacom
Ósmy rachunek za naprawę m ateraców Lasińskie­

go wystawiony na 82 zl wpisa) Biliński do k s ią £  
jako należytość za naprawę materaców „pokoju go­
ścinnego" Izby Kontroli. Łapiński pewnego dnia za­
pytał Bilińskiego, czy nie zna jakiego tapicera a, 
g d y  Biliński posłał mu tapicera KanllińsLiegO Ba­
siński zwymyślał go, gdyż tapicer ten był dla niego 
za drogi. Następnie za poradą swej żony Lasiński 
W y szu k a ł sobie tańszego tapicera, który mu Jodob- 
lio naprawił materace za 82 zł. Biliński Zeznaje.‘że 
Lasiński sfingował C ały  ten rachunek i Wcale nie 
dawał uprawiać żadnych materaców, je m j zaś kazał 
ną '.podanym blankiecie wv p s o ć  82 zł 1 M>tKe-wypła­
ci ć.

Wreszcie Biliński zeznaje, ze z a ró w n o  dziewiąty} 
ja k  i d z ie s ią ty  r a c h u n e k  je s l  s f a łs z o w a n y , a wszyst­
kie t„ racunki Biliński wystawiał i podrabia! w tym  
celu, ażeby pokryć pobrane poprzednio przez Łn. 
fińskiego z % k a S y  kwoty w  rożnych wysokościach.

Przewodniczący zapytuje, czy Biliński bezintere* 
sOwnae te radnuiki fałszował i draCZtgo to Czynił, 
opłacając nawet z. własnej kieszeni stemple. Biildńslcai 
nie umie odpowiedzieć dlaczego to robił, a  oświad­
cza tylko, że całą nagrodą za jego Ktaiania był ser 
dcczny uścisk dłoni Lasińskiego,

Na tern przerwano rozprawę o godz 3-diej popo­
łudniu. Dziś nastąpi dalsze przesłuchanie Bilińskie­
go i rozpocznie się przesłuchanie Lasińsikiiegio. Roz­
praw a potrwa prawdopodobne przez cały następny; 
tydzień.

Historyczne dni w Genewie

n u r n W alii j& and*



Nr. W

OPTIMA
SpM ka t a c y j n

dla wyrobów czekoladowych i cukieiniczych
w  Krakowie

donosi P. T. Publiczności, iż w yrabia 
i w  tym  roku

CZEKO LADĘ I K A K A O
' ncB "v:

pod dozorem Rabinatu.

KRONIKA
Kraków, 13 m arca

,WYBORY NA ZJAZD SJONSKtEJ MŁO­
DZIEŻY AKADEMICKIEJ W  KRAKOWIE

oabędą się jutro, w niedzielę, dnia 14 bm. 
między ,odz. 11-30 przedpołudniem a 8.30 wie­
czorem w lokalu PrzedcWii-Haszachar, Stra- 
dom 15, I. p. oficyny.

W płynęły dwie Usty: Lista Nr. 1 (Akademi­
ckiej młodzieży H itachdut), Lista Nr. 2 (Sjoń 
skiej młodzieży).

P raw o głosowania przysługuje każdemu aka 
Semikowi (czce), który wykaże się dowolnym 
Szeklem zeszłorocznym, lub tegorocznym, nad­
to każdemu absolwentowi, który ukończył siu 
d ja  nie wcześniej, jak  w r. 1921, a który prócz 
szekla legitymuje się legitymacją związku 
sjońskiego, którego jest członkiem.

Każdy akademik na żądanie m usi się w y- 
kuz •' indeksem.

* • •

W  soboty, dnia 13 bm. o godzinie 7.30 wic- 
ctóa odbędzie śię zebranie wyborcze mlodzie- 
ży sjońskiej w lokalu Przedświt-Haszacliar, 
Stradom  15, na którem kandydaci listy Nr 2 
przedstawią swój program. Referują: mgr.
Salpeter, mgr. Stein, W ulfsohn i inni.

— KOMISJA LOKALNA ŻYD. FUNDUSZU 
NARODOWEGO kom unikuje: Największą su 
n>ę zawierała w miesiącu lutym  puszka będą­
ca w posiadaniu F-my Ratz. Komisja posta­
now iła przeto przesłać wyżej wymienionemu 
właścicielowi puszki odpowiednią premje.

— ŻYDOWSKI KLUB TOW ARZYSKI W 
PODGÓRZU. W  niedzielę, dnia 14 bm. o go­
dzinie U -te j przed poi. odbędzie się w lokalu 
Tel-Awiw Stradom 13 zebranie Komitetu or­
ganizacyjnego Żydowskiego Klubu towarzy­
skiego w Podgórzu. Obecność. zainteresowa­
nych wymagana.

— POSTULATY SŁUCHACZY PRAWA. 
W e czwartek odbył się wiec słuchaczy prawa 
Uniw. Jag. w sprawie kończącego się term inu 
dopuszczania piaw ników  do egzaminów we­
dle starej ordynacji. Zebrani uchwalili odnieść 
się do ciał ustawodawczych z żądaniem, aby 
do egzaminów wedle starego systemu byli je­
szcze dopuszczani najdalej do 20 grudnia 1928 
r. ci akdemicy, którzy przed 15 wrześniem 
3926 ukończą studja. Ca do słuchaczy, którzy 
.w tym  terminie studjów nie ukończą, zażądał 
Wieę zwolnienia ich od składania egzaminu 
z  przedmiotów, z których byli już pytani przy 
egzaminie wedle dawnego systemu. W  obra­
dach wiecu wzięli udział profesorzy Krzyrnu- 
-ki i Zoll.

-4  PRZENIESIENIE PLACÓW TARGOWYCH 
DO PODGÓRZA'. Wczoraj' w piątek odbyła się ko­
misja pod przewodnictwem komisarzu rządu Ostrów 
skjeg.i, w której wzięli udział obok wiceprezj druta 
miasta Sarego reprezent tnci wydziału targowego, 
budownictwa m., administracji, akcyzy i biura we­
terynaryjnego. Komisja zbadała stan obecnego tar­
gu na zwierzęta hodow la na Grzegórzkach i przy­
szła do iprzekonania, że przeniesienie go jest rzeczą 
ze stanowiska sanitarnego i porządkowego nieodzo­
wną. Postanów Łono przesunąć dzień targu na by­
dło i nierogacizną hodowlaną z wtorku na piątek 
i  n« cele tego targu przeznaczyć po odpowiednich 
edaptaCjaCh targowicę na konie na Zabłoci u, która 
w piątek je»t aupełnie wolną.

S astępme korniej t badała stan targu na drzewo 
Jjnduli-owe, który nutśai się obecnie w przedłużę- 
jliu ul. Dl-tloa sLiej, placu na Cele targowe zu­
pełnie nie nadającym »ę. Postanowiono zarówno ze 
włględu aa położenie pLw. w daetaicy zbyt ruchL-

„NOWY DZIENNIK" niedziela 14 marca

lisia H w kiH  II. ogólDopilski i
Głowna Komisja W yborcza podaje ostate­

czny w ynik wyborów: na II. ogólno-polski 
Zjazd Sjonistyczny w W arszawie:

W ybrani zostali; Alter Jakób Rzeszów, Am­
sterdam A. Nowy Sącz. Berkowicz M. Prof. 
Bielsko, Bleicher S. Inż. Bielsko, Bochenek 
Hirsch Andrychów, Braw Paul Bielsko, Cho- 
met A. Dr. Tarnów, Daniel J. Dr. Krosno, Ei 
sen Józef Rzeszów, Feldblum  Sz. Dr. Kraków, 
Feidschuh R. Dr. Kraków, Feliks M. Inż,. An­
drychów, Frankel A. J. Dębica, Goldman M. 
Rzeszów, Grunspann S. N. Targ, Hirsch Abra 
ham  Wieliczka, Hofstadter A. Bochnia, Hol- 
lander I. Nowy Sącz, Jassem M. Dr Kraków, 
Kohane Katowice, Landau L. Dyr. Gorlice, 
Lauterbach M. Kraków, Leinkram  B. Kraków, 
Markel L. Dr. Łańcut, Nehmer I. Dr. Sanok, 
Nehmer R- Dr. Żywiec, Ne>ger J. Tarnów, 
Pflanzer Ch. (Sanok), Pilzer S. Dr. (Kraków), 
RaLinowicz I. Dr. Jarosław. Rosenbliith Di. 
Jarosław, Szagrinówna G. Żywiec, Scliróttor 
B. Dr. Bielskoa, Schwarzbart I. Dr. Kraków, 
Sokoler M. Katowice, Spann S. Dr. Tarnów,

w m  kaimji mroip
We czwartek późnym wieczorem zakończy­

ły się w Krakowie obrady kom isji polsko-cze 
skiej w sprawie konwencji turystycznej pod­
pisaniem protokołów umowy. WTym iana do­
kumentów latyfikacyjnych nastąpi dnia 17 
m aja br. w W arszawie a dnia 1 czerwca kon­
wencja wejdz!e w życie.

Wedle informacji, udzielonych prasie przez 
prof. Dr. Goetla, przewodniczącego delegacji 
polskiej, przedmiotem umowy obu państw jest 
pas turystyczny, obejmujący wszystkie tereny 
górskie całego pogranicza od Cieszyna aż po 
Rum unję w zasadniczych trzech enklawach. 
Konwencją jest objęty Beskid śląski, Beski­
dy żywieckie, babia Góra, Gorce, Tatry, Pie­
niny, Beskid Nowosądecki, Góry Małego Kry- 
wańca, ChocZa, Spisz, części Gorganów' i gru­
py Czarnohory.

Do przekroczenia pasa turystycznego będą 
uprawnieni członkowie Polskiego Towarzy­
stwa Tatrzańskiego i Polskiego Związku Nar­
ciarskiego, zaś ze strony czeskiej klubu cze 
sko-słowa< kich turystów i związku czeskich 
narciarzy. Legitymacje członkowskie z foto-

wej przenieść targi drzewa na Zabłocie obok targo­
wicy na konie. Targi te będą tam przeniesione w naj 
krótszym czasie po adaptacji gruntu i dróg doja­
zdowych.

— ŚLEDZTWO W &PRAWIE A FERY TRZECH 
DYREKTORÓW Polskiego Banku Przemysłowego 
w Krakowie Filippiego, Wilińskiego i W iuiarza jest 
już prawie na ukończeniu. Znawcy sądowi piof. Lu 
lek i b. urzędnik bankowy Wiśniewski oddali już 
sędziemu śledczemu m aterjał co do zbadanych ksiąg 
bankowych za lata 1932 i 1923. Obecnie przystąpili 
oni do badania ksiąg z lat 1924 i 1925.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W czoraj popołu­
dniu zawezwano lekarza pogotowia na ul. Dajwór 
7, gdzie robotnik Michał Moryś w zamiarze samo­
bójczym wypił większą ilość kwasu solnego. Lekarz 
pogotowia przewiózł desperata w groźnym stanie 
do szpitala św. Łazarza. Przyczyną rozpaczliwego, 
kroku była nędza.

— W 3 AM ANIE. Symche Raab, kupiec, zam. przy 
ul. Wawrzyńca l. 13 doniósł do policji, że dnia 11 
bm. wieczór skradziono mu ze zamkniętego mie­
szkania dió którego sprawcy dostali się przy romo- 
cy dobranego klucza luD wytrycha biżuterję i srebro 
stołowe, łącznej wartości 2000 zł. Dochodzeni t w 
toku.

— SYSTEMATYCZNIE OKRADAŁ BANK. O r­
gana policji krakowskiej aresztowały Franciszka 
Skrzeczy ńskiego (lat 20) z Dziwiny powiat Bochnia, 
pomocnika woźnego w Banku llo lzera za systema­
tyczne kradzieże dtohnych kwot pieniężnych i zna­
czków pocztowych na większą sumę na szkodę te­
goż banku. Sk.zeczyńsk.ego oddano do aresztów 
sądowych.

DIANA FRANCUSKA I
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jard Sjon. 2 m i  Małopolski i p a
Spatz A. Inż. Łańcut, Siempler A. Mielec, A. 
Teitelbaum Dr. Mielec, Thon O. Dr. Poseł 
Kraków, Tisch E. Dr. Nowy Sącz, Yerstan- 
dig Z. Mielec, W cinerl B. Dr. Nowy Targ, 
W iederspann I. bud. Dębica, Wie.senfcld M. 
Krosno, Ziimnerntann J. Dr. Kraków.

Egzekutywa Org. Sjon. na zaeli. Małopol­
ską i Śląsk zatwierdza tą drogą oficjalnie m an 
daty wyż wymienionych delegatów, zarazem 
wzywa wszystka li delegatów do bezwzglę­
dnego jawienia się na Zjcździe. W ym aga łeg<§ 
najżywotniejszy mU-res i przyszłość naszej 
partji!

DOOKOŁA OGÓLNO-POLSKIEGO ZJAZDU 
SJONISTYCZNFGO.

Z powodu znacznej liczby delegatów, lctóizy 
przybyw ają na zjazd sjonistyczny do W ar­
szawy, odbędą się obrady zjazdu w sali „Mer- 
kazu“ (Królewska 43).

O sprawach organizacyjnych wygłosi obok 
D ra I. Scbwarzbarta referat także pos. Dr. 
Rosenblatt.

a wejdzie « żytic I czerwca Iii.
grafją muszą być potwierdzone przez władzę 
adm inistracyjną pierwszej instancji stałego 
miejsca zamieszkania i zaopatrzone w  wizę 
konsulatu. Legitymacje turystów obowiązuje 
na cały rok kalendarzowy, a dla narciarzy od 
1 grudnia do 30 kwietnia. Na linjach kolejo­
wych pasa turystycznego korzystają z ulg ko­
lejowych w wysokości 33 proc. grupy turysty  
czne względnie narciarskie powyższych towa­
rzystw  w liczbie conajmniej 10 osób aa odle* 
głeść drogi powyżej 30 km. Konwencja prze­
widuje dalej ulgi dla wycieczek szkolnych’ f 
omawia szczegółowo połączenia autobusom ? 
Zakopanego z Łomnicą tatrzańską przez za­
kopiańską spółkę samochodową i towarzystwo 
koleji elektrycznej w Łomnicy. Ważnym p u a  
ktem konwencji jest sprawa połączenia tele-i 
fonicznego z Zakopanem przez Łysą Polanę* 
Jaworzynę na południową stronę Tatr. L inia 
telefoniczna nędzie służyła także do nadaw a­
nia komunikatów metei ologicźnychi i aiarm o 
wania pogotowia ratunkowego przy nieszczg-: 
śliwych wypadkach w górach.

Referaty Org. Sjon. na prowincji
Z lam ienia Egzekutywy Org. .Sjon na za oh. 

Małopolską i Śląsk odbędą się na prowincji 
następujące referaty:

Krosno: w sobotę, dnia 13 bm. referat p. D ra 
J. Grossa n. t. „My a ortodoksja" (z dyskusją) 

Kęty: w niedzielę, dnia 14 bm. ref. Mgr. 
L. Sajpetra czł. Egz. n. t.: „Dlaczego tylko 
Palestj na może rozwiązać kwestję żydowską" 

Sanok: dnia 14 bm. ref. Dra J. Grossa (Z 
Krosna) n. t.: „Prorocy jako wyraz genjuszu 
żydowskiego (W alka między ideą a m aterją 
w n asz jm  światopoglądzie).

Szczakowa: dnia 14 bm. tow. M. Korzennifc 
kand. fil., ref. n. t „Nasze ideje w literatu­
rze żydowskiej", .

Trzebinia: dnia 14 bm. tow. E. Drezner, 
kand. fil., refer. n. t. ■ „Problemy emigracji 
żydowskiej do Palestyny".

13 MARCA.

Sala Saska
f i r a b s k i  g n ió t ł  Cię d a j  g o  k a tu .
Więc na raucie EKSTL RN ATU,
Prima klasa grand zabawie.
Będziesz marzył, choć na jawie 
Będziesz skakał i shinunował 
Od podłogi aż do pował, 
a  więc staw się dla pocieszeń,
Wiele złotych wpakuj w kieszeń*
Weź pod ramię śliczną „Izys‘ \
„Ars” sfotuje vraug Liy-,
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N.fTOW ZIENNlK" niedziela 1? m K r m

Tour. Ubezplo^irA na iycta 
„ F E N I K S

Czuję s'ę spowodowaną przesłać W Panom 
na tej drodze! serdeczne i głęboko odczute po­
dziękowanie za szybką i doraźną likwidację 
kwot ubezpieczeniowych, płatnych po śmierci
mego męża. ------

W tych ciężkich dniach ułatwili mi W Pa­
powie położenie przez niezwłoczną wyptatę 
sum ubezpieczeniowych, uskutecznioną za Ich 
Wydalnem poparciem, pozbawiając mnie w 
ten sposób trosk o codzienny chieb dla mych 
małoletnich dzieci.

Dziękując tedy W Panom  ponownie z całe­
go serca za udzielone m i w tej sprawie łaska­
we porady, jakoteż za współudział i poparcie, 
będę uważała za mój obowiązek potwierdzić 
niniejsze wyrazy podzięki każdego czasu i 
proszę posługiwać się tern pismem każdorazo­
wo w razie zajścia potrzeby.

Z wyrazam i wysokiego poważania pozostaję 
Karolina łleicheubaum, mp. 

Bielsko, 24 lutego 1926. . j.. ,,

M.r

SALA TECHNIKÓW dziś modną jest 
Bo słuszną opinją się chlubi,

k*o tu  wchodzi ma szerszy gest,
Nie cuot< lec* nudę swą gubi.
SsCzęicia tu moc, a wstęp niedrogi.
Boć dba przyjaciel — tańca nie wrogi.
P o  tńj sobotniej nocy upojnej 
MySl nam nagrodzi zrwd- znojny,
2e « ł » idee rnucą się klęską,
JA cLaiuC wyszedł zwvc-"ęsko. £

'i *  ■ :>-■ . , — -  •  « ---------  .1 .
— ŻYD. UNTWERS Y TET LUDOWY PRZY „HA 

CZACHARZE“. W  sobotę 13 hm. wykładają p. J. 
*4 JTn „H istorję współczesną", p. inż. Ch. Lówen- 
steiB: „Kwestja żyd. po wojnie światowej", p. J. 
S ten i: „Hśstarja żydowska". Seminarjum II. p. J. 
Sterna xJubędzde się o godz. 6 15 Witsz. Semin. I. od­
będzie się  o godz. 7-mej.

W  niedzielę, 14 hta. E. Stein: „Rodzaje literackie" 
pro!,. E. Waićtłnann: »PoCzątUOwe wiadomości

•  F ry-Ci i  cłfemji, p. Muhlstein: „Kurs języka hehr." 
iW^kładj odby wają się od 3—6 pop. tStradom 15, 
Ł  p u d

—  UNIW ERSYTET LUDOWY PRZY ŻYD. TOW 
M d  LUD. w  Krakowie ul. Krakowska 23, I. p. 
ScDoł-i Jm. 13 bm. godiz. y, 8 w. .Wieczór autorski 
Bona Henrowitza ze współudziałem: D ra W. Aleksan 
dnorwic—1 oraz art. tkam. pp. Wektorowej, Ohren- 
• .  ŻUCtw j  i  inż. Wachsa.
. Niedziela, dnia 14 bm. g. jż8 w. .Tatry  i ich 
odebezpieczerntwa" (z obrazami świellnemi), rei. M. 
łfcrówStz.

— W YDZIAŁ ŻYD. TOW. GIMN. Zwraca swym 
'łilmm uwagę ze względu na nader szybką przed

Sprzedaż biletów na popis gminastyCzny, który się 
odbędz. • nieodwołalnie w niedzielę 21 marca br. o 
Sadz. 11 przedpołudniem w teatrze „Bagatela", by 
lecbciili w  ciągu dnia jutrzejszego podjąć zarezer­
wowane dla ni-cl bilety w miejscach pr*edsprze- 
«któy, tj. u firmy Wurm i Herzog, Grodzka 42, lub 
W Żyd, Tow. Gimu. Skawińska 2, od 7 30—8‘30.

4258
— SKŁAD „SKARBOFFR MU« W  KRAKU W IE. 

P iszą  nam z Królewskiej Huty, że Polskie Kopal­
nie Skcrbowe na Górnym Śląsnu „SkarLoferma" 
OtwtOrzyły skład w  Krakowie, pizy ul. Pawiej z a 
b ran a  (dawny skład „Polski Targ"). W  składzie 
tym nabywać można węgiel i koks górnośląski pier 
WSfflej jakości w niniejszych ilościach z dostawą do 
domu Po oryginalnych cenach kopalnianych. Zamó­
wienia przyjm uje się w Biurze Reprezentacji P o l­
skich Kopalń Skarbową eh w Krakowie, uJ. św. 
Krzyża 5, Telefon 1552 lob w składzie.

—  KOMITET PAN KUCHNI LUDOW EJ I HER­
BACIARNI STOW. , ,BEJT-LECHEM‘ W KRAKO­
W IE, urządza W niedzielę 14 bm. o {oda 3 popal, 
w pawilonie „AstoTja przy ul. DietlOwskiej „Wiel­
ki kiermasz dla dzieci i młodzieży z urozmaiconym 
programem, a  to Korowód dzieci proWadzony przez 
freblanki, recytacje p. Biliżattki artystki teatru Ba­
gatela, bajka i>. WeRnerowej, tańce rytmiczne, pro­
wadzone przez pp. prof. Schónberga i Teppera. Wiel 
ka lo*er ja  fantowa. Jazz-Band ŻKS. „Makabi" i wie­
le iBDych niespodzianek. 305
— ZW IĄZEK ROBOTNIKÓW NIEFACHOWYCH 

Ziebma 8. W sóbotę dnia 13 m arca 1926 o godz. 
S-ciej popol.

ZEBRANIE CZŁONKÓW 
N« porządku dziennym bardzo ważne sprawy. 

Uprasza się Członków o punktualne przybycie.
‘ Zarząd.

—  KULO OBYW ATELSKIE „TEŁ AW IW 1- za­
wiadamia iż dziś w jrU-notę o godz. 7‘30 wice*, wy­
g ło ś p. prof. Mifelew ■odczyt „0 przysłowiach ży­
dowskich".. Wstęp wolny.

— GORDONJAH. Lista wyborcza akademickiej 
młodzieży hitachduthowej, na której kandydują: Mar 
gułies, Muhlslein, Spiro, Mgr. Wolf, Goldbcrg, Ler- 
chenfeld i Gotifried otrzymała liczbę 1. Zebranie 
wyborcze odbędzie się dziś, w sobotę o gódz. 6 
wieCz. w lokalu Merkazu.

— MAGAZYN JU BILERSK I, M. Kornreich, Kra­
ków, Strądom 3. poleca wyroby srebrne i złotnicze 
W wielkim wyborze po najtańszych cenach, 341

— PLISOW ANIA NA W SZELKIE WZORY 
uskutecznia tanio na każdy żądany termin , Tycza" 
Czarnowiejska 72. Tel. 1471. Przyjm ują również 
wszelkie filje w mieście. 348

Z TEATRU, LITERATUR li I  SZTUKI

Ostatnie dni Zydo?* skiegoTeatra 
w Krakowie

Kończy się zimowy sezon, a żydowski teatr 
p. Kompaniejeca, który dotychczas gości 
w Krakowie, wybiera się z powrotem do Ło­
dzi. Nie żegnamy się  jeszcze oficjalnie ze 
sympatyczną bracią aktorską bo zamierzamy 
im w niedalekiej przyszłości powiedzieć kilka 
słów prawdy i przedstawić im bilans ich 
pracy. Teraz chcemy tylko zwrócić uwagę, 
że w sobotę dnia 13 marca br. idzie „Motke 
ganew*, popularna sztuka Asza, przy współ- 
ud7Jałe Znakomitych artystów p Kamińsku j 
i p. Turków h.

Trupa Kompaniejeca daje w poniedziałek 
ostatnie swe przedstawienie, a mianowicie 
„Mirele EfroB“, jedną z najznakomitszych 
sztuk Gurdina.

— D ZIś PREM JERA W  TEATRZE M 4R J0N K
TEK, ŚW. Jana 6, Sala Saska o 3‘30 pop. W ysta­
wione będą dwie sztuki F r hr. Pozzi: ..Kajtuś
w Turcji", egzotyczna komedja w 2 aktach i „Trzy 
życzenia", arcywesola komedja w 2 aktach P ro ­
gram  ten grany będzie tylko przez 1 tydzień t. za. 
w sobotę (13 bm), w niedzielę (14 bm ) i w« czwar­
tek (18 bm.)

SEW ERYN EISENBERGER, znakomity pia­
nista, który po wyjątkowych sukcesach w Wiedniu, 
Budapeszcie i Niemczech przybył wczoraj do Pol­
ski, wystąpi w Krakowie z koncertem dziś tj. w so­
botę, 13 bm. o godz. 7 y  wieczór w Starym Teatrze. 
A rtysta g rać będzie na nowym fortepjanie Blutpne- 
ra ze składu Heleny Smolarskiej. Pozostałe bilety 
do nabycia u J. L ipsk:ego, Sławkowska 8 i od 6 
wieczór phzy kasie Starego Teatrui
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOW SKI® 

m W  M IEJSKI DL J . SŁC W A C K O M
Sobota: „Intryga i miłość".
Niedziela: pop. .Pocałunek Kopciuszka"; WieCżór 

„Intryga i miłość ".
« U t t  ŻTB0WSK1 UL. BOCHBWSKA.

Sobola: ,Motke ga.lew ‘ (Występ pp Kamińskiej i 
Turkowa).

BAOAT1LA
Sobota: „Dajemy dolany (występ artystów War­

szawskich).
Niedziela:' pop. i wiecz. .Dajemy dolary (występ 

artystów warszawskich).
OPERETKĄ

Sobota: .Puśćmy się" (premjpra),
Niedziela: pop. i wiecz „Puśćmy <aię,\

TEATR MAR.JONETEK (św. J*D , 8)
• Sobola: o 330 popol. „Kajtuś W Turcji j „Trży 
życzenia".

REPERTU AR KI?: KRAKOWSKICH
UCIECHA: „Przed bitwą".
NOWOŚCI; .Usta, które Każdy Całuje".
WANDA: „Kobiety na sprzedaż".
REDUTA: „Ze śmiercią w zawody" t  Harry Pee-

lem
SZTUKA: ,,Świat zaginiony".
PROMIEŃ: „Więzień oceanu".

— DANCING W  TOW ARZYSTW IE TLUHNI
CZNEM. Jak Się dowiadujemy, 'w ybiera się na dzi­
siejszy dancing W Tow. T jchjJjznem  na rZecz cha- 
luców cała kulturalna elita żydowskich sfer towa­
rzyskich. Liczne ndi ^podziank znąkomicie zaopa­
trzony bufet, oraz pierwszorzędny jaZZb<UJ*i Zapew­
niają  —owwi- nieDj wały snkcas.

Ze sportu
HAKADUR—AMATORZY. W niedzielę 14 bm,

nititCh footbalówy na boisku Makkabi o mistl-ziOstwdi 
klasy C miedzy ŻKS. „Hakadur" a ŻKS. „AmatM 
rzy“. Początek o godz. 3‘15 popoł.

HAKOAH—SALWATOR, g rają  W niedzielę, l t  
btn. o godz. 11 przedpoł., na boisku (Makkahi’1

Z krain.
DELEGATEM NA MIĘDZYNARODOWĄ KOKW 

FER EN Ć JĘ EKONOMICZNĄ nie DęozR p. Wte<L 
Grabski (jak wcżoraj poOaliśmy), ieCz prawdopodną 
bnie prof. Adam Krzyżanowski z Krakowa.

OGÓLNY ZJAZD LOKATORÓW W  POLSOEL,' 
Dnia 13 i 14 bm. odbędzie się w Lodcoi Ogńioj] 
Zjazd lokatorów w sprawie noweli do nstawyj 
o ochronie lokatorów oraz w spr-wie rOzOudoWj] 
miasj. — Zrzeszenie ochrony lokatorów OzietoKyj 
V II VIII i XX II w Krakowie wydelegowało na poi 
wyżiszy zjazd p. Friedberga.

Z glMdy
Giełda krakowska z 12 h m . (w nawiasie kursy- 

z 11 bm.): Górka 6.70 (6 70), Tepege 020, P o lsk . 
Nafta 0.18 (0.22), Elektrownia Siersza 0.14, ÓnutlóW) 
0.15. Chooorów (3.90—4).

Dolar nieoficjalnie mocniejszy, około 7.95. Banit 
Polski w Krakowie płacił bez zmiany 7.58 za gełówa 
kę, a 7.C1 za czeki.

• ItM a  w a iiz iw iłu
Siałda w a r u m k a  m dnia 11 b . ■ .  (PAT) 

W alały: Kalfja 49t Helaadja 307 63, i  tn a y i 1711 
Newy Jerk 7-r», Paryż 27 09, Praga 22 78. StWajCWja 
14793. Wiedeń i n d *  Wiechy 1*92

M kdJ.l bank M*łapels*i Krakdw — B«*k Pn ■ 
ayałewy LweW 9.13, Bank Zw. Sp. Zar. PeaaaA 4M ,- 
t ata 9-39. ńi ld — •— Cegielski 7 49, Paremezy 9‘SO ża- 
witrei* 7 5C Zeflafa 6 99, Pniaka nafta 1-25, »Bai Swia. 
de 8-16, Chntieldw 9’29 btaraekewliae 199, PenMk 919  
żieleaitweki 4-76 Zyradew *’2I 6J*eder*w 4 — 

r a p ta r y  paJi M  peżpcsU k ea » « n ir
ta «SiA, (We pnayacka kenwtra«jma l>9,petyenłra de- 
Jarewa j» dei. •* — , w Wetyu <74 59, |  ray UM ke*> 
ewa 129

C I .M .  m t d a k ł k a  z  M a i. 1 2  k .  ■ ,  (I jT i  
k n l l y .  Amsterdam 2Z398, >ei (ad 1247, » ari e  )U U  
Bruksela 3213, Bndapaat H 2t  k su a a n t P8 Ckry- 
> >aaia 1H99. Kepmakafa 1H Oń, Leadya >443, Madryt 
99-9* Medjelaa 2k4S, Mewy Jerk 79. ii,  Paryż ze-79 

Pra(a 2*93, Sefja l  O Sztakkelm 199,15 Wadmawa 
88 50 -  >9 —. Zaryć. 139*31 delary 797 *9, keteąaUa 
26.02 t a (a-ak-a M i \  dańskia ——. mara. aiuaie- 
cfcaa 1094S, u a | e  3419, jafeMem. anak * 1Z41, U I-  
weskie—•—, peiskie i >— ■ -aaakie 992, azwedakłe 
19939, aewajeanakie 13312, aiazpakakie 9aM raaetee 
29*9* w fgianb* »9 J4, taraokie 36* 

i a c ł a i  Aieieaiawski 9b-, 9ile.it> — —, P eau 119, 
fcaknarpa»y >4‘ UaUej. s2ć, liaraza 13, Baaik Małe* 
(eMki , Jsaak Mip. — • TepH* *'6,

Clttłdd n ry c k iK i
Zurych, 12. 3 PA.T P aryż 18.89 Londyn 25.25.2, 

Nowy Jork 5.195, Belgju 23.60 .Włochy 30MO, h  - 
szpanja 73.22, llo landja 208.05, Berliu 1.236, Yrnueń 
73.20. Sztokholm 139.30, Oslo 112.74. Kopenhaga 
l35.9C, Sof ja  3.75, Praga 15.38.5, W arszawa 06.5ft|' 
Budapeszt 0.728, Biatogród 9.135, A teny 7.20, Kon« 
ślaHtyńopól 2.70, Bukareszt 2.175, Hds*ngfoi 5 13.10, 
Buęnos Aires 206.5. Tendsmcja spokoju u

NADESŁANE.
Za rubryką tą  redal „ja a le  eO aw laM

Zawiadomienie.
Komitet obywatelski dla wyszukania mieszkania 

rn Linie po błp. RaLtnic Hoehmania donosi, ie  saenaą  
dptychczas sumę 250 dolarów ameryk. wręczone tejże

Kraków, 12 marca 1926 r.

„WYSOWA**
woda lecznicza pierwszorzędnej jakości 
przeciw katarowi dróf oddechowych, 
chorobom przewodu meczowego i t, d. 
według orzeuzetua lekarzy tej su cej jakoSei 

co woda N.A i i i  i emaka. 
lio uabycia we wszyttkiob aptekaeh i d?»ge»jl
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Sprawozdanie ang. komisji węglowej
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

f  Londyn, 11 3 (L) Królewska komisja węglowa ogło 
n a l  ilr ii sprawozdanie. Komisja ywpowiedziala się 
,Eu wstrzymaniem subwencji rządowyclj dla Właści­
cieli kotpaló Z dniem 1 maja 1926. Sprawozdanie wy- 
*łępny. przeciwko przedłużeniu godzin pracy w ko- 
pjjjniach węgla z 7 godzin na 6.

Komisja zaleca rokowania między organizacjami 
robotnicze.mi a wlaściielami kopalń w sprawie pale 
i pracy szychtowej przyczcin rozważana jest ewen- 
lualność pracy 8-godzinnej w związku ze zmianą 
szycht.

Olbrzymie rozmiary powodzi w Kownie
Akcja ratownicza dla dotkniętej powodzią lud n oid  Żydowskiej.

(Telegram własny „Noarego Dziennika"!

Szkody wynosząKowno. 11 3 ŻAT. Od dwóch dni trw a wy 
ItW Niemna i W ilji. Powódź osiągnęła olbrzy 
mie rozmiary. Fale zalały wszystkie miastecz 
fca nadbrzeżne, zamieszkałe prawie wyłącznic 
przez ludność żydowską. Z powodu nieoczeki­
wanego szybkiego wylewu wody wszelka ak­
cja ratunkow a jest uniemożliwiona. Mieszkań 
cy miasteczek dotkniętych powodzią zdołali 
zaledwie ujść z życiem. Setki rodzin żydow­

skich pozostało bez dachu, 
dziesiątki miljonów litów.

Towarzystwo „E zra“ które reprezentuje 
wszystkie rozwiązane gminy żydoWsk;c na Li 
lwie, zwróciło się drogą telegraficzną do Jo 'n t 
Dislribution Committee i Jewish Colonisation 
Association i do innych zagranicznych żydów 
skicli organizacyj pomocy z prośbą o zorgani­
zowanie natychmiastowej akcji ratowniczej.

Brianda nowy projekt kompromisu
Polska ma otrzymać niestałe miejsco w Radzie Ligi

(Telegram własny

Genewa, 12 3. (K) Bohaterem dnia dzisiej­
szego w Genewie jest Briand, który przez ca­
ły  dzień prowadzi niezmordowanie rokowania 
S konferencje celem doprowadzenia do kompro 
jnisu. Na podstawie dotychczasowych wyni­
ków stwierdzić można bez wahania, że usiło­
w ania Brianda odniosły pewien sukces. 
i  Narazie ustaliło się, że
: 1) B ra z y lja  zaniechała swego stanowiska 
sprzeciwienia się przyjęciu Niemiec w razie 
nieprzyznania jej miejsca w Radzie Ligi,

2) Włochy wypowiedziały się dziś za przy 
§ęciem Niemiec; i wreszcie

3) H iszpanja cofnęła swą groźbę wystąpie­
nia z Ligi narodów, na wypadek odrzucenia 
[jej żądań. -----------

W szystkie te zmiany, które przyczynią się 
niewątpliwie do odprężenia sytuacji, zawrlzię- 
cżyć należy Briandowi.

Dążenie swoje do wynalezienia drogi w e j­
ścia z. zagmatwanej sytuacji sprecyzował 
B riand w następujących punktach:

1) Natychmiastowe przyjęcie Niemiec do 
Ligi; --------

2) specjalny komitet rozpatrzy sprawę roz­
szerzenia Rady Ligi i przedłoży sprawozdanie 
na wrześniowej sesji;

3) Polska otrzym uje niestałe miejsce w Ra­
dzie Ligi. ---------

O ile dwa pierwsze punkty kompromisu 
przyjęte zostały bez zastrzeżeń, o tyle punkt 
trzeci spotkał s>ę z szeregiem sprzeciwów. Stre 
semann zastrzegł sobie czas do ndmysłu co 
do tego punktu.

„Nowego Dziennika")

KiuriBis mi i!U»arłT wfiąisitgiizii
(Telegiam własny „Nowego Dziennik*")
Genewa, 12 3 (K) Dziś przedpołudniem od­

była się narada mocarstw, kłóre zawarły pakt 
reński. Z różnych stron w ysun:ęto szereg pro- 
pozycyj, zmierzających do kompromisowego 
załatwienia sprawy. Posiedzenie zostało odro­
czone. --------

Po posiedzeniu wyraził Cham berlain zapa­
trywanie, żc kompromis musi być zawarty w 
ciągu najblższycli 48 godzin. W  przpeciwnym 
razie grozi Lidze rozbicie.

Popołudniu odbyła się konferencja pomię­
dzy Briandem i Chamberlainem a Stiesernan 
nem. Briand oświadczył, że z wy u 1 ku kont tren 
cji jest zadowolony.

Boni nią jrcttii mmm Boli liii
Genewa, 12. 3 (K) Chamberlain konferował dziś 

z przedstawicielami Dominjów. Przedstawiciel Ka­
nady, Nowej Zclandji oraz Islandji wypowiedzieli 
się bezwzględnie przeciw rozszerzeniu Rady Ligi.

Briand do Primo de-Rivery
Genewa, 12. 3 (K) W kolach Ligi narodów opo­

wiadają, że Briand wystosował telegram do Primo 
de Riviery z prośbą o Wysianie delegacji hiszpań­
skiej insirukcyj, któreby umożliwiły dojście do skut­
ku kompromisu. Podobno nadejść miała z Madrytu 
odpowiedź przychylna czemu przypisują dzisiejszą 
zmiajię w stosunku delegacji hiszpańskiej. Również 
delegat brazylijski Melło FranCo Zwrócił się do 
rządu swego o łagodniejsze instrukcje.

M n niw liliim  Wit ralitaj?
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Budapeszt, 12 3. (D) W indischgraetz popro­
si! dziś o audjencję u  generalnego prokurato­
ra. Prośbie W mdischgraetza stało się. zadość. 
Przesłuchany przez naczelnego prokuratora 
-Windischgraetz podał nowe rewelacyjne szcze 
góły, dotyczące udziału biskupa polowego Za-

draveca w aferze fałszerskiej.
Nowe zeznania W indischgraetza wypadły 

bardzo obciążająco. Liczą się tutaj /. możliwo­
ścią osadzenia biskupa Zadravecn w więzie­
niu pod wpływem nowych zeznań ks, W in­
dischgraetza. —

Poważna sytuacja w Chinach
- Londyn, (L) Z Pekinu donoszą: Rozpoczęła się
bitwa o port Taku. W ojska gen. W u Pei Fu ostrze- 
liwują gwałtownie Taku.

, Przedstawiciele m ocarstw  zwrócili się do rządu 
chińskiego z Żądaniem usunięcia min i uirożiiwena 
okrętom cudzoziemskim dostępu do portów chiń- 
ksicti. W razie niespełnienia tego żądania odbędzie

flota Cudzoziemska dem onstracyjny pochód Około 
wybrzeży chińskich, co będzie równoznaczne z wmie 
szaniem się w wewnętrzne stosunki chińskie.

Rząd chiński odpowiedział, że Cudzo ziemskie okrę 
ly handlowe mają każdej chwili dostęp do portów 
chińskich, natomiast wzbronione jest zatrzymywanie 
sięokrętów wojennych. - - - - -

r iiwm
JANA GOTZA

Kraków, ul. Lubicz L. 17.
TELEFON Nr. 53.

•*

■ w yrabia i poleca =====

Syntlak" do puliliiij 
„Syntlak" do lakiernia 
„Syntlak** 
„Syntlak** 
„Syntlak**

■łeb i DieiaoolDidL 
„Syntlak** dla odlowdw Mauitl 
„Syntlak**
„Syntlak"

H in  M a  i  W in  ' i
(Telefonem od masaego korespondenta) -JJ

Berlin, 11. 3 (T) W Reichstagu miało daiś miej­
sce burzliwe starcie między niemieckoii narodów*' 
cami i narodowymi socjalistami a min. spraw Wesm. 
KnclPem. Mówcy wymienionych stronnictw  zarzu­
cali ministrowi, że chociaż znanym był dawniej jako 
gorący zwolennik monarchizimu i zawsze był w Or­
szaku Wilhelma, to dziś zdradza Swój republikanizm 
zbyt gorliwie. Oba stronnictwa postawiły wniosek 
o  Wyrażenie min. Kuelpemu votum nieufności. Gło­
sowanie odbędzie się jutro.

Min. Kuelp odpowiedział zirytowany, że istotni# 
hyl kiedyś monarchistą, ale zrewidował obecnie za- 
pa Lry wania, bo doszedł do przekonania, Że m anar­
chizm nic prowadzi do Celu. ’

Sytuacja w Damaszku
(Telegram własny „Nowego D ziennika")

Damaszek, 11. 3 (D) Po zerwaniu ponOwnem
rokowań z powstańcami, zanosi się na walki o Da­
maszek. Oddział francuski w s le 3 tysięcy żołnie­
rzy został dziś zmuszony do cofnięcia się. Powstań­
cy przygotowują alak na Damaszek, Wszyscy Eu­
ropejczycy opuścili miasto.

Pożar teatru we Wiedniu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 11. 3 (D) Dziś wieczorem wybuchł pożał 
w  hotelu „A)Pollo“ w  którym ieści się teatr tej sa­
mej nazwy. W śród publiczności w teatrze wybuchła 
ogromna panika. Bliższych szczegółów chwilowa 
brak.

Turniej szachowy w Semmeringn
Semmerlng, 11. 3 PAT. Sensacją dnia wczorajsze­

go byał porażka Allechina z nowicjuszem turniejo­
wym Gilgiem. D r Fidm ar pobił Janowskiego. tSan 
po 3-ciej rundzie jest następujący: Niemcowicz 3 
punkty, Tartakower 3, Gilg 2.5, Vidmar 2.5, Sp eltnan 
2.5. Janowski 2, Rubinstein 1.5, Baida 1.5 Grinfełd 
1, Michel 1, T arrasz 1, Reti 0.5 (2 part.), Yates 
0.5 (1 part.), Aleehin 0.5, Treybal partja nieukończ.

Diiiosl! wiiiki liii M i i  inkom
(Telefonem od nasatego korespondenta)

Wiedeń, 11. 3 (D) Z Londynu donoszą, że n e- 
miecki okręt , Meteor' zaw inął po podróży naukowej 
n.a oceanie Atlantyckim do Kapstadtu. Kapitan Spies 
oświadczył, że ekspedycja stwierdziła znikn ęcie wy­
spy Thomsona. Nadto odkryto w  południwoej czę­
ści Atlantyku podmorski łańcuch górski, który od­
w raca zimny prąd, idący z południowego bieguna, 
c-d wybrzeży połudn owej Ameryki. Wkońcu skon­
statował okręt ekspedycji głębokości morskie na po 
łudniu Atlantyku, które przekraczają Znane dotych­
czas najgłębsze miejsca o 600 m.
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ŻĄ DAJCIE WSZĘDZIE!!!
] I A V r iJ r  O  |VJT Ą  U l  A D  jes t mydłem przyszłości, ponieważ 
I f i  K U l i v  L i l A r  L i v l l  nie działając ujem nie na cerę 

usuw a w szelkie nieczystości skórne, jak  w ągry, 
pryszcze, zm arszczki, połysk tw arzy, pot i n ie­
przyjem ny zapach jego itp., u trzym uje cerę 
świeżą, czystą i delikatną, pozostaw ia długo­
trw ały  silny, a miły zapach.

M  VIYŁ A  Ali 1 A F T  A R  usuwa radykalnie plam y po niko- 
ITl 1 L a le \>  i V l l r l l L . \ > I \  lynie jakoteż wszelkie inne, nie

dające się usunąć przy  użyciu przeciętnego
innego m ydła toaletow ego.

/ \  U |  A U f  f \ n  m a składniki ziarniste co nie jest 
ITl I  L / i u \ J  J f l l n T  L U A  w adą lecz zaletą tego m ydła, po­

nieważ w łaśnie te  w yw ierają dodatni wpływ 
na cerę, co użycie udowodni.

obfitą, m iękka i tłu- 
rów nocześnie bardzoMYDŁO MIAFLORSeŚ ę

oszczędne i tanie.

P O L E C A M  D A L E J :  
m ydlą luksusowe lecz tanie

MYDŁO PRZEMY SŁAWKA Przem ysław ki.

przeźroczyste, 

odznacza się silnym zapachem , jest

MYDŁO GLICERYNOWE
MYDŁO LORAN ąje  zrów nane w jakości. 

Oryginalne tylko z firma

HENRYK ŻAK
POZNAŃ.

M e oiMa
i z w y u y n k ie m  ki«- 
1 H u k o w y m  1 o b i u r  

beza, ła f e s m  m ieszkan iem  (dom  
I w ła s n a ) , p n y  jló w -

BJ m lity  n a  p rzed m ieśc ia  K re­
w a  d o  s p rzed an ia  la b  wy- 
JstaeRAwieDia. W iad . w  B iurze 

I l U i w i  S U tta ra , K raków , Ry-

K a czm arcz y k  n n ie w a in ia  s ię

I d o k am en ty  w ojskow e
w j  na nazwisko Jan  Sar-

» a  m niew ałn ia się

Utauunu do w®8* kuP«Jęn O jŁ jU J  tów ką. Z aw iadom ien ia  
u s tn e  lub  p isem ne K riecbe r. P lac 
N ow y (Ż ydow ski) 9.

(zredukow any), poazo 
k u je  p o sad y  bucha l­

te ra , k o resp o n d en ta , m ag azy n ie  
ra  itp . Z g ło szen ia  p od  .Zajęcie** 
do Adm. N. Dz.

^ u n ia ln ia  m ahon iow a, so lidn ie 
ujf|ilflłlll(ł w y k o n an a  po Ł>ardzo 
p rzy s tęp n e j cenie do sp rzedan ia . 
O glądnąć m o t n a : S ław kow ska 
21, łl. p. na  praw o od i—6

najlepsze zs&.z.fisrs
konuje . M ikoła jska 11 (sk lep ), 
J. Gałązka

Speąahiość m a sz y n k i do m ięsa
każdego  sy stem u  pod gw arancją  
p rym uay , że lazka do p rasow an ia  
OEadzam n ow e o s trz a  do noży. 
O strzę  u o te . nożyczki, b rzy tw y  
itp . I. M yszkow ski, K raków , Diel- 

. low ska 46. P o siad am  na sk ładzie 
w szelk ie powyżBze a rty k u ły

Poszukuje fi*

umiejącej dobrze gotuwać 
dr uaiychmiastowego wsią 
pienia. Zgłesz. do Zarządu 
Szpitala żyd , Skawińska 8

ŚWIADECTWO POCHODZENIA 
PRAWDZIWYCH WIN IfARHEŁ

C ertyfikat Nr. 337. Izba Handlowa w Jaffie na podstaw ie 
w iarygodnych dokum entów  przedłożonych przez: S i C l e t i  
Coofi eratlwe Yigaeronna des G randes Caves» RlsNon 
la Zloa & Zicron Jacob, stw ierdza, że 44 beęzek, (signaj 
5599—5611, 5613—5625, 5627—5644) w ysyłane do Polski 
pod adresem

Henryk Bloch, Drohobycz,
statk iem  „Rom ania*, drogą lądow ą przez K onstanzę są  p ro ­
duktam i w całości palestyńskiem i z Riszon Lezion w P ale­
stynie. W aga 12.714— 10.507. — S orty : 13 K a rm e l-T o k a y , 
11 Karm el-M alaga, 2 K arm el-M arsala, 9 K arm el-M uscat, 9 
Karm el-Alicante, razem  44 kuf. |

■affa, dnia 23 lutego 1926. On bebalf of th e  C ham ber I 
of Com merce Jaffa, S ecretary  J. B rodelm an mp. (Pieczęć 
Izby Handlow ej w Jaffie). — W iza Nr. 50/724.
Konsulat Rzeczpospolitej Polskiej w  JerozoHmld.

Stw ierdzam , że Izba Handlowa w Jaffie je s t upow ażniona 
do w ystaw iania św iadectw a pochodzenia, i że przytoczone 
w powyższem  św iadectw ie pochodzenia dane, w ydają mi się 
w iarygodne i praw dziw e. — Hubicki mp. Konsul R ze"zpasp« 
litej Polskiej. — (Pieczęć).

Winnico Karmel w Riszon Lezion. F ak tu ra  Nr. 2o5 
oraz zaśw iadczenie W ys. Min. P rzem . i H andlu Nr. 671 
przedłożono Urzędowi Celnem u we Lwowie do I. re je s tru  5415.

interesowanych w oszukiwania Publiczności 
wzywam do oświadczenia siei

Prot. Fota Henryk Bloch, iipoit i biUraj M ! .ii
Rok zał. 1897. D r O h o b y C Z .  —  III. 104. Rok zał. 1897.
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Dla odświeżania miesi kart!
Lakiery, Farby, Pokosty kraj. i zagr. 
oraz glinko I kredo W najm niejszych 
naw et ilościach — Cemeni I gips —  
Bronz do lam p i ram ek  — Bronoiino 
d o  mebli — Pasto i oliwo do podłóg
o raz  w szelk ieprzybory  do gospodarstw a jak: 
m ydło, świeca, szczotki itd. najtaniej u  fmy

O. Weinfald, Miodowa 8-14
Specjalnoić: Biały lakier emaljewy do kredensów.

i. i D U i d  i m m
Kraków, ul. Gołębia 16.

Najm odniejsze m aterja ły  w iosenne już nadeszły

Watne dla Pań!
Wróciłem z zagranicy i otworzyłem już mój 

od wielu iat istniejący
ZAKŁAD KRAWIECKI

Wykonuję pierwszorzędne kostiumy 1 y ła iu z e  
według modeli zagr. po cenach nader przystępnych

M aaa a o o  Zakłady krawiockla 
■ K L W T J l  I m r.ó W , BRACKA •

n o s  *pv  i w
Jedyne źródło znakomitej w smaku i zapachu'..ysokoproc.

STAREJ ŚLIWOWICY 
PASCHALNEJ

w e firmie:

Ganz i Infeld, Kraków, Krakowska 33. lal 3413
Do nabycia w każdej ilości.

CBCASY
calluloldowa z -g ra n .

KLAMRY
eclluloidowe fanta zyjn e  

oraz w szelkie p rzybory  do obuwia

LEON WŁOCH
Warszawa, Zielna 52. M. Jtil

TOWARY PERFUMERYJNA
o ra z  aLszeikle przybory iry ijo n r  I .  

polaca po cenach konkurancyjnych

L.Wettstein, Ulw. Helntu4.

Zupełna wysprzedat!
Różne naczynia kuchenne, emaljowane, cynowane 
i po cynkowane, aluminiowe, alpslta itp. niże] cen 
fabrycznych sprzedaje

Feig«r, sklep liliza, Kralów, Bracka 13-

Właściclele domów w Beriiuie.
Zawiadamiam uprzejmie, iż założyłem w Krakowie, 

oddział sprzedaży, udzielania hipotek i admln atioci, 
domów w Berlinie. Każdego irleaiąca, następuje obli 
ozenie i wypłata nadwyżki w Krakowie. Dla apecj-.nej 
kontroli, wyjeżdża co miesiąc urzęduik do Berlina.

U d z lc la -i tak ie  zaliczki.
Bezpłatna porada adwokacka w Berlinie, Schwzizkaor 

S. K erngeld , Kraków , B lk h  3.

a a a a a a a a a a a a a a a a ś

liintejazem podaję do łaskawej wiadomości P. T. 
Klienteli, iż prowadzę naded

Zakład «am buro«fanw
endlcwauia, plisowania, aplikowania itd. pod firmą:

SABINA
KraKów, uL  DletiewalUi L. U

i wykenuję wszelkie w zakres powyższy wehodząaa 
prace po sen ich jak najniższych.

Prosząc F. T. Klientelę o dalbę zaadctycanie u n ie  
Swoimi względami, kreślę się

z poważaniem 
Sabina A m z f o d - I M y ^ M U
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